
Cena: 15 gr.

W ychodzi 2 razy w  tygodniu: w środy i soboty.

P r e n u m e r a t a :

W kraju rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, 
kwartalnie 3 zł, num er pojedynczy i 5 gr.

W y d a w c a :  Ś ląsk ie  Tow. W ydawnicze w C ieszynie.
Do podpisywania upoważniony:

ks. Andrzej Zając, prob oszcz w W oszezycaeh (pow. Pszczyna).
Redakcja i Administracja Cieszyn, Konwiktowa 8. Telefon 214.

.< C e n a  o g ł o s z e ń :

W iersz garmondowy 90 gr, przy wielo- 
razowem um ieszczeniu zniżka.

Numer 5. W C eszynie, dnia 15 marca 1930. i Rok I.

Senat uchwalił budżet na rok 19 30/31.
Na czwartkowem  posiedzeniu senatu odby­

ło się głosowanie nad budżetem M. S. Wojsk., 
Min. Spraw  W ewn., Min. Komunikacji, Min. 

rolnictwa i poczt i telegrafów. Z drobnemu po­
praw kam i przyjęto budżet w  całości.

Pozatem  przyjęto artykuł VI ustawy skar­

bowej. o upoważnieniu m inistra skarbu do u- 
dzielenia kredytów  krótkoterm inowych w  w y ­
sokości 100 miljonów złotych na podniesienie 
produkcji drobnego rolnictwa, drobr,ego rzemio­
sła, przemysłu i handlu.

Rada Bmiku Polskiego odbyła w  dniu 13 
bm. nod przewodnictwem  prezesa Banku dra 
W róblewskiego zwyczajne posiedzenie, na któ- 
rem postanowiła obniżyć, poczynając od 14-go

m arca br., stopę dyskontową z 8 na 7%, zaś 
stopę procentow ą dla zasieków  term inowych 
i otw artego kredytu z 9 na 8%.

Muwa prom. Bartla w Sunacie.
W  środę przeżył Senat dzień ożywiony. Na 

posiedzeniu nagle zgłosił się do słow a prem 
Bartek Ogólnie sądzono, że tem at jego przem ó­
wienia będzie dotyczył katastrofalnego położe­
nia gospodarczego, tym czasem  premier w y ­

głosił wielką mowę przeciwko obecnemu sy ­
stemowi parlamentarnemu. M owa cała pełna 
była drastycznych określeń pod adresem Sej­
mu i w yw ołała w  kołach sejmowych wielkie 
poruszenie.

Przeciwko wywodom  premiera wystąpili w  
ostrej replice senatorowie Strug, Głąbiński i 
Januszewski. M owa jest niewątpliwie w  związ­
ku z sytuacją parlam entarną w yw ołaną w nio­
skami o wotum nieufności dla m inistrów P ry - 
stora i Czerwińskiego.

W  Titaghur 20.000 robotników w przędzal­
niach baw ełny przystąpiło do strajku.

Utarczka z chłopam i na granicy 
łotew sko-sow ieckiej.

Napływ chłopów, uciekających z Rosji do 
Łotw y przed terorem  kolektywizacji wzmaga 
się z dnia na dzień. Spraw a ta gotowa przero­
dzić się dla Łotwy w niebezpieczną kwestję 
społeczną, to też rząd łotewski zastanaw ia się 
nad środkami pomocy dla tych uchodźców i 
nad stanowiskiem, jakie ma w  sprawie tej za­
jąć.

W zdłuż całego pogranicza sow;ecko-łotew- 
skiego rozlega się co noc gęsta strzelanina. W 
nieregularnych odstępach czasu rozjaśnia grani­
cę jaskraw e światło reflektorów. To oddziały 
GPU. przeciw działają ucieczce zrozpaczonych 
chłopów.

Dr. Schacht ustąpił z prezesury Banku 
| Rzeszy.

Prezes Banku Rzeszy i w łaściw y dyktator 
finansowy Niemiec dr. Schacht podał się do 
dymisji. Polska najmniej będzie go żałować, 
bo pamiętamy dobrze, że p. Schacht był tym, 
który na konferencji w  Pa*yżu bezczelnie żą­
dał oddania Niemcom Pomorza, a naw et G. 
Śląska i Poznańskiego.

Prezydentem  Banku w ybrany  został Dr. Lu- 
ther, b. kanclerz niemiecki.
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Parlam ent niemiecki przyjął w drągiem i 
trzeciem czytaniu plan Junga i umowę likwi­
dacyjną z Polską.

Dalsze zaostrzenia położenia w lndjarh.
Położenie w  lndjach bardziej jeszcze zar 

ostrzyło się. Przyw ódcy szczepu Akah w Bom­
baju zawiadomili Ghandi‘ego, że na każde za­
wołanie przyślą mu 5.000 ludzi.

Pertraktacje w sprawie umowy 
handlowej z Niemcami dobie­

gają końca.
Z W arszaw y donoszą, że pertraktacje w 

sprawie zaw arcia umowy handlowej z Niemca­
mi dobiegają do końca i niedługi jest czas, gdy 
umowa ta stanie się faktem.

B u d ż e t n a  r o k  1930/31 d o rę c z o n o  
R ad z ie  Woj.

Budżet Woj. Sl. na rok 1930-31 doręczono 
dopiero w  poniedziałeit dnia 10 m arca członkom 
Rady Wojewódzkiej. Preliminarz budżetow y 
według przedłożenia Urzędu W ojew. wynosi 
121 miljonów złotych.

J u r g i  c s i g  M n .

Wielka tai gu wica.
Akcja w yborcza się rozwijń$j Śląsk stał Się 

wielką targow icą polityczną. Ogłosiła sanacja 
sw ą ewangelję polityczną, okrasiła ją cukier­
kami rusza do boju Związek Powstańców , u- 
trzym yw any z pieniędzy podatkowych, ogłasza 
swój program  obóz Korfantego, w yruszyli na 
podbój w si socjaliści. Targ iazie o skórę chłop­
ską, bo aczkolwiek są w mniejszości, liczba ich 
jednaK jest znaczna. Publicznie się głosi, że 
chłopow niema, pragnie sie jednak zdobyć ich 
głosy. Jak to uczynić? Trzeba koniecznie za­
mącić mózgi chłopskie, rozbić ich zgodę, rzu­
cić pomiędzy nich fałszywe, hasła.

Jak chłopom zawracają głowę?
. Chłopom w  Rybnickiem poważny przedsta­

wiciel sanacji przyrzekał 6 mandatów, oczyw i­
ście nie powiedział, które to będą miejsca, ale 
to rzecz drugorzędna, skoro sanację czeka „ol­
brzymie zwycięstwo". '

Korfanty też przychodzi do chłopów ze 
swoim towarem  i on me chce się w yrzec gło­
sów rolniczych. A w ięc krzyczy  na sanację, na 
ucisk Ślazaków, straszy  masonami i p rzestrze­
ga przed frontem chłopskim. Socjaliści w yją na 
kapitalizm, przeobrażają się naraz w  obroń- 
cow biednych i ani pisną o tem, że chodzi im 
o to, by stw orzyć równość taka, jaką obecnie 
w ytw arzają ' komuniści w Rosji, gdzie się 
wszystkim  w szystko zabiera i chłopów przeo­
braża się w  robotników przykutych do ziemi 
jak w czasach pańszczyzny. I tak zarówno sa­
nacja, jak Korfanty j i socjaliści w ytw arzają 
chmurę zatrutych gazów przeznaczonych dla 
ogłupienia mas chłopskich, by nie zrozumiały, 
jakiemi drogami pójść powinny.

Tak dotąd zawsze bywało, wprow adzano 
chłopów w  błąd, agitatorzy stronnictw  takich 
jak sanacja, Korianty, endecy, pilnują, by  chłop 
się praw dy nie dowiedział. Skoro miną w ybo­
ry, to oczywiście się okaże.-«e chłopów znowu 
„wykiwano", ale w tedy, już spokojnie będzie 
można czekać przez 5 lat na nowe wybory. 
Chłopi znów będa narzekali na swoją gluootę.

Czy chcecie chiopi, rolnicy, chałupnicy i rę­
kodzielnicy na nowo paść ofiarą i znowu przez 
5 lat cierpieć i znowu złorzeczyć na waszą nie­
poradność?

Po latach plebiscytowych odbyło się w  po­
wiatach pszczyńskim i rybnickim sporo zebrań 
rolniczych zwołanych przez P iasta. W  zebra­
niach niektórych brał udział poseł W itos, b. 
premjer Rządu polskiego. Na zebraniach tych 
wybitni rolnicy szczerze się żalili na niepora­
dność m asy chłopskiej i robili w yrzuty  chłopom 
górnośląskim, że się pozwolili okłam yw ać i szli 
tłumnie za Korfantym, zamiast głosow ać na 
listę chłopską. Przypominam sobie pewnego 
dzielnego i poważnego rolnika w  Rybnickiem, 
który  od tego zaczynał każde praw ie zebranie. 
A dziś, cóż się dzieje? Już dziś widać szereg
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zdrajców, którzy albo zbałamuceni albo co gor­
sza, za zapłatę opuszczają szeregi chłopskie i w 
ten sposób sami sprzedają chłopską skórę.

A przecie rolnicy, pamiętajcie, ze ani korfan- 
tow cy, ani sanacja wam w  niczem nie pomogą. 
Oba stronnictw a służą w szystkim  stanom, prze­
mysłowi, robotnikom, urzędnikom, mieszcza­

nom i wam również robią nadzieje, że waszego 
interesu będą bronić. Czy to jest m ożliwe? Czy 
można wszystkim  służyć równocześnie?

Sanacja głosi ewangelię gospodarcza, w  rze­
czywistości pragnie utrzymać rzqdy urzędni­
cze i zmniejszyć do minimum znaczenie Sejmu. 
Korfanty jest adwokatem przemysłu i niczem 
więcej, chociaż przychodzi do w as z anielskiem 
obliczem obrońcy religji i Śląska. Jeżeli zw y­
cięży sanacja, to nie łudźcie się chłopi, że bęJ 
dzie lepiej. Górą w tedy bedzie biurokracja; 
zw ycięstwo Korfantego, to zw jm ięstwo prze­
mysłu. I Korfanty i sanacja rzucą wam jałmu­
żnę, aie nie dadzą wam tego. co wam się należy.

Dlatego rolnicy! Obudźcie się! W yjaśnijcie 
braciom, którzy błądzą, że na złą weszli dro­
gę. Rugujcie zdrajców z pośród siebie!

Chłopi sami muszą pilnować swych spraw, 
chłopi sami muszą sobie w ywalczyć swój klub 
poselski! Nic możecie, rolnicy, być przylep- 
kiem obcych wam stronnictw, Kto pomaga 
sanacji. Korfantemu i socjalistom, ten zdradza 
stan chłopski, a zdrada i głupota dotąd was gu­
biła.

Nie powtarzajcie błędów z roku 1922.
Skiba.

Na G. Śląsku rozpoczyna się walka wyborcza.
Dziennik ustaw  śląskich z dnia 13 bm. ogła­

sza dekret P rezydenta Rzphtej w  sprawie w y ­
borów do sejmu śląskiego, które odbędą się 
11 maja br. W  ten sposób w ojew ództwo ślą­
skie wchodzi w  okres walki wyborczej. W al­
ka ta będzie niesłychanie zacięta, jak świadczą 
uotychczasow e głosy prasy zarów no polskiej, 
jak i niemieckiej.

(Jrhwaly bojowe \orffantowc6w.
Obóz Korfantego powziął szereg bojowych 

uchw ał:
protestuje przeciwko naruszeniu autonomii, 
przeciwko niedotrzymaniu obietnic plebiscy­
towych,
przeciwko subwencjonowaniu Federacji 
P racy , ?
przeciwko usuwaniu i przenoszeniu urzędni­
ków Ślązaków.

Ślicznie. Ale obietnice plebiscytowe dawał 
przecież Korfanty, by ł później wiceprem ierem ; 
dlaczego ich nie realizow ał? Nie powiada oczy­
wiście obóz Korfantego, że będzie służył rze­
telnie baronom węglowym. Bo zadarm o nie da­
dzą miljonów na „Polonie".

Prowokacja sen. Panta.
Na posiedzeniu senatu zaatakow ał w sposób 

bezprzykładny sen. P an t z Bielska (Niemiec) 
Polskę. Należytą odprawę dal mu senator ks, 
Brandys.

Prymas Polski —  do wiernych.
Ks. kardynał August Hlond, prym as Polski, 

w ydał orędzie do wiernych, w którem, naw ią­
zując do listów Ojca św. w  sprawie prześlado­
wań religijnych w Rosji sowieckiej, tak pisze:

„List Ojca św. jest uroczystem  napiętnowa­
niem najsroższego w dziejach ludzkości kato­
wania ludów i gwałcenia sumień.

W ciągu wieków nieraz ujmowali się pa­
pieże za uciemiężonymi i stawali w  obronie 
prześladowanej w iary, ale czemże były  dawne 
uciski wobec szalejących gw ałtów  i okropności 
bolszewickich. Rzecz zrozumiała, że w szyst­
kie narody, bez względu na to, czy katolickie, 
czy niekatolickie poruszyły  się na w yrok, w  
którym  ustanowiony przez C hrystusa Najw yż­
szy  Stróż w iary  i sumienia potępił wobec ca­
łego św iata zbrodnie czerwonego barbarzyń­
stwa.

Do protestu Ojca św. i ludzkości całej p rzy­
łącza się Polska katolicka. Ma do tego więcej 
powodów, niż inni, bo nietylko jest przez mie­
dzę oddzielonym świadkiem tego krwaw ego 
piekła, lecz jako naród cierpi ponadto na w ła- 
snem ciele bolszewicką nieprawość. P ad ły  w 
hekatombach męczenników teroru piękne posta­
cie kapłanów polskich. Kler katolicki, k ióry  
tam w śród zagłady wszelkiej kultury zajaśniał 
w aureoli w yznaw ców  — to z małymi w yjątka­

mi księża polscy. Polskich kapłanów więziono, 
sądzono i skazyw ano z arcybiskupem  Ciepla­
kiem, polskich kapłanów, stojących bohatersko 
na stanowiskach Bożych, w śród potopu bez­
prawia dręczono w  okropny sposób. Polscy 
kapłani dogorywają na w yspach SołowiecKich, 
lia Syberji i w Taszkiencie. Ofiarą grosza pol­
skiego wzniesiono św iątynie katolickie, które 
opętańcy plondrują, bezczeszczą i na ohydę w y ­
dają. Polskim darem  by ły  święte naczyn,a Ko­
ścielne, zrabow ane i na propagandę w yw rotow ą 
obrócone. Serdeczną pracą rąk polskich matron 
i niewiast polskich były  szaty liturgiczne, w 
których odbyw ały się bluźniercze m askarady 
po ulicach M oskwy. I niemal cały  ten katoli­
cyzm który  tam piekło krwawem i .orgjami sta­
ra się rozbić, wnieśli w  kraj rosyjski i w  dale­
ką Syberję w swych ciepłych sercach polscy 
kapłani, polscy wygnańcy, inżynier i robotnik 
polski,, a ostoją jego były polskie skupienia, pol­
skie domy i kultura polska".

Wkońcu ks. kardynał Hlond poleca, aby we 
wszystkich kościołach archidiecezji poznańskiej 
i gnieźnieńskiej w  niedziele 6 bm. odprawione 
zostały nabożeństw a ekspjacyjne w raz z kaza­
niami.

Po nieszporach w inny się odbyć zebrania 
protestacyjne.

Komunikat w sprawie podniesienia sadownictwa.
• Śląska Izba Rolnicza komunikuje; Uchwałą 

z dnia 4 m arca 1930 r. Śląska Rada W ojew ódz­
ka przeznaczyła kwotę 130.0U0 zł na fundusz 
zapomogowy, m ający na celu popieranie sado­
w nictw a śląskiego drogą pomocy przedew szy- 
stkiem dla małorolnych i robotników. Kwota 
tą dysponować bedzie Śląska Izba Rolnicza w e­
dług zasad następujących: ,

1: Z funduszu zapomogowego korzystać mo­
gą osoby, które w  roku 1930 lub 1931 zasadzą 
drzew a owocowe i przedłożą:

a) rachunki udowadniające nabycie drzew ek 
owocowych.

b) poświadczenie instruktora ogrodniczego 
Śląskiej Izby Rolniczej, względnie organizacji 
wyznaczonej przez tę insty+ucje, że posadziły 
drzew ka prawidłowo,

2. zapomoga wynosi 2 zł od każdego praw i­
dłowo zasadzonego drzew ka, cała zapomoga 
nie może jednak przekraczać 100 zl.

3. kontrola nad prawidłow em  sadzeniem 
drzew  winna być w ykonana bez obciążenia in­
teresow anych z okazji bytności, instruktora w  
danej miejscowości. Niezbędne koszta przepro­
wadzenia akcji należy ookryć z procentów fun­
duszu przekazanego Śląskiej Izbie Rolniczej i 
złożonego aż do zużycia w  instytucji finanso­
wej.

Śląskiemu Urzędowi W ojewódzkiemu przy­
sługiwać będzie kontrola nad należy tern prze­
prowadzeniem akcji przez Śląską Izbę Rolni 
czą.

Kwotę pow yższą przekaże się w najbliższym 
czasie.

U. min. Składkowskl przed Trybunał Stanu!
W  związku ze zgłoszonym wnioskiem o 

wotum nieufności dla dwóch m inistrów a mia­
nowicie m inistra Czerwińskiego i min. P ry - 
stora, sytuacja pozostaje nudal naprężona.

Zachodzi natom iast now a sensacja politycz­
na. Mianowicie stronnictwa Centrolewu podo­
bno noszą się z zamiarem pociągnięcia b. min. 
Składkowskiego do odpowiedzialności przed 
Trybunałem  Stanu. Mianowicie na porządku 
dziennym piątkowego posiedzenia Sejmu będą 
rozpatryw ane dwie spraw y, ściśle związane 

z działalnością p. Składkowskiego to jest: spra­
w a  nadużyć w yborczych i zamknięcia rachun­
kowe za rok 1927-28.

Svtuac|a wyborcza na Śląsku.
„Polonia" donosi, że poważne odłamy odry­

w ają się od Zw. Sl. Katolików i przechodzą do 
obozu Ch. D.

Wniosek o odmówienie zatwierdzenia zamknięć 
rachunkowych.

Podkomisja budżetow a do zamknięć rachun­
kowych i spraw ozdań N I. K. rozw ażała 
referat posła Liebermana, dotyczący pozabud­
żetow ych w ydatków  1927-28 (spraw a Czecho­
wicza). Zgodnie z wnioskami referenta, komi­
sja w iększością głosów odmówiła zatw ierdze­
nia na k redy ty  pozabudżetowe za ten rok w  
łącznej kwocie 20,529.955 zł. ;

Hanvs, Wojtek i Michel.
H a n y s  (do nadchodzących). Co ja widzę: 

V. ojtek i Michel prow adzą się pod pachę? Tóż 
ty, nicponiu, stary, Miclilu, nie możesz trafić na 
twoje właściwe miejsce, zataczasz się jak pi­
jany od rowu do rowu i od jednego djabła do 
drugiego belzebuba w ędrujesz?

W o j t e k :  (zaciera ręce z uśmiechem.) Ha- 
m, sie' Zaspałeś twoje gruszki w popiele. Ja i 
Michel to  starzy  znajomi, jeszcze z onych cza­
sów, co to człowiek publiczny w  jednych port- 
c^ętach chodził i długu miał, jak pruski oficer. 
M i c h e l :  (z fantaz:ą.) Ho, ho ’ M y sie z W ojt­
kiem znamy lat trzydzieści. Kiedy pierwsze 
pismo w ydaw ał, kiedy mu pierw sze weksle 
podpisywałem... w tedy już wielki talent w  nim 
poznałem i zawierzyłem .

H a n y s :  Św ięta praw da, zaw ierzyłeś, pod­
pisałeś i zapłaciłeś, tak, jak setki innych na 
Śląsku. To była i jest najsilniejsza strona W ojt­
ka w iego pracy publicznej.

W o j t e k :  Miałem i mam kredyt, a  luazi
głupich rok po m ku ta  potulna Śląska, ziemia 
rodzi. Dummheit stirbt nicht aus! G dyby nie to, 
by łaby  bieda z całą moją polityką. Najprzód 
szły  in teresy  ze spółkami,',sam ancykryst wie, 
wiele tych spółek ludziska natworzyli i jak się 
one w szystkie nazyw ały. Handlowali ludziska 
spirytusem, węglem, m ąką; albo i niczem: 
w szędzie mnie za kum otra prosili. Siedzę sobie 
w  Sawojcie, albo naprzeciw  w  winiarni, a tu 
jeden złodziej za drugim przychodzi. „Pan P re ­
zes pozwoli, jestem dyrektorem  spółki tej i tej, 
Pan Prezes pozwoli przyjąć godność Prezesa 
Rady Nadzorczej i pakiet udziałów...

M i c h e l :  (rozanielony.) Ho, ho! Nasz W oj­
tek ma talent i wziecie u ludu!

H a n y s :  Nasze chłopskie przysłow ie prar 
wi: każdy łotr znajdzie kompana, a każda dziu­
ra... wiecheć. Przecież te spółki wydawnicze, 
gazeciarskie i te różne £>SiIvatiy“ pochłonęły 
tyle tysięcy krw aw icy naszego ludu, że było 
to poprostu skandalem. W szyscy sypali, a tyl­

ko W ojtek zeznaw ał w  miejsce pizysięgi i 
nigdy grusza nie w łożył, bo też praw da, nigdy 
groszem nie śmierdział. *

W o j t e k :  Wolno psom na Bożą Mękę 
szczekać. I ty  sobie Hanysie gadaj do lampy. 
Nietylko nasi chłopi są głupi. Po  spółkach przy­
szedł wielki przem ysł. Berlin, W arszaw a, P a­
ryż, Budapeszt, Robur, Skarboferm, Bank de 
Silesie, Bosel, Weinmann. Peszek, potem pra­
wie że triumf... już, juz stałem  na czele pań­
stw a, lecz te  ostatnie lata, gdy to wspomnę...

H a n y s :  W idzę, że cię zamroczyło, muszę 
ci pomóc, a więc: spraw y podatkowe, sąd m ar­
szałkowski i tak z Diętra stoczyłeś się Wo.itku 
w  nicość.

W o j t e k :  Jeszcze me! I po trzykroć nie! 
Jeszcze mam trochę zdrowia, skórę hipopota­
ma, bezczelność, jakiej w  świecie szukać. Nie 
udałó się dwa razy, uda się po raz trzeci. Każ­
de szelm ostwo udaje się po raz trzeci i moje się 
udać musi. Mam tupet, mam drukarnię, mam 
pismo, mam pieniądze, mam kredyt, mam po-
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jest w edle zdan ia  znakomitych lekarzy najiepszem  
dotychczas znanem  nacieraniem  przeciw n e r w o ­
b ó l o m ,  r e u m a t y z m o w i ,  g o ś ć c o w i  i t .  p .
dolegliwościom. Jedna próba wystarczy, aby się prze­

konać o wartości lego środka.

I C H T K i N g N T O L
Jest wszędzie do r.abycia.

W y sy ła  s ię  z a  p o p rzed n iem  n a d es ła n ie m  gotów ki 
lu b  z a  p o b ran iem  pocziowem :

3  f la s z k i  l c h t io m c n to lu  z op łaconą  pocztą  i opakow . z ł 7.80 
5 f l a s z e k  I c h t i c m e r t o l u  z op łacon . pocztą  i opakow . zł 13.—

10 f l a s z e k  I c h ń o T ie n to Iu  z op łacon . poczta i opakow . z ł 24.—
S k .a d  w y sy łk o w y  lih k  o m e n t o , :

taboraMtim dt?ni apklfarza jutra. 5zytr.otta €tfe!mana we Lwowie Teatyńska 16/5.
V W A » t .  v V V W W V  vW»^VW^VVVVWVV*VWAi\iV*/VVW VVWv*AA w w v w w v

Wapno do buocwy
(Świeżo wypalane) 

jest siale na składzie w każdej ilości 
i po cenie przystępnej W waoiennikll

J a n a  H l a w i c z k i
U S T R O Ń  nr -  285.

(d a w n ie j  J. W A C Ł A W I E ) .
<2 o * o  ‘'.*0'X>*<x>

IJ w a c a !
S zukani pożyczki w wysokości 16.000 zł na  h ipo tekę  

(pierwsze miejsce). Warunki według umowy. 
Łaskawe zgłoszenia do Adm. Gł. Ludu Śl.

Strzały do pociągu pocpieszzogc
Warszawa—Katowice.

W  nocy z poniedz. na wU rek do poci ?u po­
spiesznego, zdążającego z W arszaw y Jo  Katowic, 
jacy niewyśledzeni spraw cy dali kilka otrzałow re- j 
wolw erow ych na przestrzeni między Koluszkami a 
Częstochową.

Jedna z kul przebiła szybę wagonu salonowego, 
którym  powraca! prezes dyrekcji P . K. P. w  Kato- 
w itach, inż Nicbieszczański.

Strzały w yw ołały zamieszanie wśród pasażerów. 
Pociągu jednak nie zatrzymano. P rzy  dokładnych 
oględzinach wagonu zauważono kilka śladów kul, 
które odbiły się rykoszetem  od części stalowych 
podwozia.

Katastrof i automobilowa.
W e środę o godz. 7 rano na skrzyżowaniu szos 

Łagiewniki—Brzeziny oraz Królewska Huta — By­
tom  w ydarzyła się wielka katastrofa samochodowa.

Autobus osobowy, należący do śląskiej linji auto­
busowej zderzył się na skrzyżowaniu wymienionych 
szos ze samochodem ciężarowym, należącym do 
wydziału powiatowego w  Świętochłowicach. Z po­
wodu zderzenia się samochodów 6 osób zostało 
ciężko i lżej rannych.

Policja w Krói. Hucie prowadzi dochodzenia. 
Prawdopodobnie winę ponosi szofer Gtuk.

Interpelacie
posła Buli i Kolegów Klubu PSL. „Piast“ do 

Pana Ministra Skarbu
, w  sprawie niesprawiedliwego wymiaru podatku 

majątkowego.
W W ojewództwie Śląskiem słychać wśród wło- 

ściaństwa częste skargi na niesprawiedliwy wym iar 
podatku dochodowego i m ajątkowego na niesłycha­
nie powolny tryb załatwiania rekursóu podatników 
i bezwzględne ściąganie podatku w tych wypadkach, 
gdj chodzi o widoczne błędy. Typowym przykta 
dem jest spraw a Jana Zydka. Nr. 7, w Czechowi­
cach, Śląsk Cieszyński. Od kilku lat majątek >rze- 
pisano z ojca Józefa Zydka na syna Jana Zydka, 
przyczem majątek w pierwotnej wielkości 37 mor­
gów podzielono między rodzeństwo, pozostawiając 
synowi Janowi, obecnemu gospodarzowi, 20% mor­
ga W ładza skarbow a tego podziału, przeprow adzo­
nego lrpotecznie, nie uwzględniła i wskutek tego Ja ­
nowi Żydkowi wymierzono większy podatek docho­
dowy. Koszta rekursów  i zabiegi około sprawiedli­
wego w ym iaru podatku wynosiły około 100 zł.

Mimo to władze skarbow e przy wymiarze po­
datku majątków egc uczyniły ten sam błąd a naw et 
zarządziły egzekucję wymienionego podatku m ająt­
kowego, pomim i że spraw a jest jasna, że Jan  Ży- 
dek. którego 20 % morgów oddzielono od całości 
gruntu i oddzielenie przeprowadzono hipotecznie,

parcie ,,Fiducji“ i wszystkiego, co się za tem 
słowem mieści; mam Hanysa, Sanację i Belwe­
der w ....

H a n y s :  W szystko masz, oprócz honoru.
Gdyś Polsce w jednych portkach służył...

W o j t e k :  Byłem  dziadem i gdybym nie 
zdobył dla siebie, dziś nikt by mi grosza pod 
kościołem nie dal...

M i c h e l :  T y  W ojtku masz dość, tobie chy­
ba wiecej nie trzeba,

H a n y s :  Miech bez dna i w ieczny operator 
Wekslami. Zbliżają się w ybory  i rozpoczną sie 
targi. Niema Kwiatkowskiego i Pani Steślickiej, 
ale jest Godziek z Brzezia i jemu podobni, 
Portfel się napełni. Jakiż tam kurs, Wojtku, za 
jeden m andat?

W o j t e k :  To zaieży od okręgu, miejsca na 
liście i osoby. Jak  przyjdzie głupi, to dobrze 
zapłaci. Dla ciebie, Hanysie. zrobię cenę w yjąt­
kową, tylko mi przestań bredzić o samodziel­
nej liście chłopskiej. Jak to chamstwo obudzisz, 
to  cal) Sejm zasmrodzą i więcej nic. Niema

jest zobowiązany płacić podatek m ajątkowy ty k o  
od swego faktycznie posiadanego gruntu. Przeciwko 
temu niesprawiedliwemu wymiarowi podatku m ająt­
kowego, wym ieniony znów wniósł rekurs, ale pomi­
mo, że dwa miesiące już minęły, w ładza drugiej in­
stancji skarbowej spraw y nic załatw iła, a Urząd 
Skarbow y już tymczasem wyznaczył termin egze­
kucji i sprzedaży zasekwestrow apych przedmiotów. 
Powołując się na powyższy fakt, podpisani zapytują, 
czy Pan Minister jest gotów ^prawę zbadać i pole­
cić organom skarbowymi na Śląsku, by rekursy po­
datników załatwiały w  szybszym tempie i unikały 
błędów powodujących duże koszta koniecznej obro­
ny podatników: "•

Interpelacja
do Pana Ministra Kolei Państwowych 

w sprawie wynagrodzenia s :kód małorolnym w 
Drogomyślu na Śląsku przez Dyrekcje Koleji Pań­

stwowych w  Krakowie,
W Drogomyślu na Śląsku Cieszyńskim Dyrekcja 

Kolei Państw ow ych ma obowiązeK utrzym ywać ta ­
mę na rzece Knajce. Ponieważ tama przez szereg 
lat była zaniedbana, skutek powodzi w roku 1926 
był dla okolicznych małorolnych katastrofą, be zni­
szczył zupełnie ich zasiewy. ;

W ładza polityczna 1 instancji protokolarnie stan 
ten stwierdziła i szkodę oszacowała już w roku 
'926. ^Protokół z dnia 17 listopada 1926 r.) N iestety 
Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Krakowie preten- 
syj poszkodowanych dotąd nie zaspokoiła, a ora listy 
po kilkurniesięczncm opóźnieniu odpowiada wym ija­
jąco, wskazując na rzekoma ugodę, której nie było, 
gdyż interesowani w  liczbie 30 nigdy nikogo do 
żadnej ugodj nie upoważnili i nikt się też do nich w 
sprawie ugody nie zwrócił. Zanim położenie zmusi [ 
poszkodowanych do wejścia na drogę sądową, pod­
pisani zw racają się do Pana Ministra Kolei Państw o­
wych z zapytaniem, czv znany* jest mu ten stan 
rzeczy i co zamyśla uczynić, by  zapobiec gorszącemu 
proce,sowii obywateli państwa o swe słuszne preten­
sje w  stosunku do w ładz państwowych.

Sprawy różne.
Protest stolicy przeciw prześladowaniom 

w  Rosji.
Dnia 7 bm. w  W arszaw ie odbyło się wielkie 

zebranie, urządzone staraniem centralnego biu­
ra porozumienia organizacyj współdziałających 
w  zwalczaniu komunizmu, jako zbiorowy pro­
test stolicy Polski przeciw  prześladowaniom re­
ligijnym w  Sowietach. W  zebraniu tem  wzięło 
udział około 2 tysiące osób. O stosunku Sowie­
tów  do religji mówił ks. biskup Szlagowski.

Katastrofa w kopalni.
Z Johannesburgu w  Afryce Południowej do­

noszą, że w  pewnej kopalni położone] w  pobli-

chłopów na Śląsku, a ci co są, powinni być ra­
dzi, gdy ich na moją listę przyjmę. ..

H a n y s :  Twoje słow a czytał ca ły  Śląsk. 
Skoro według twego zdania chłopów niema, to 
nie masz praw a ubiegać się o ich głosy przy 
wyborach. Twoja ewangelia, to pogański, zło­
ty  cielec, twoja nienawiść pochodzi stąd, że ci 
nie pozwolono Polski sprzedać. I to, co dzisiaj 
robisz, jest robotą dla Prusaka. Nie na darmo 
cię „Fiduacja“ opłaca. Niemiec dobrze wie, za 
co pieniędzmi sieie. Jest jeszcze sprawiedli­
wość dziejowa i jest Polska. Pokrzyw y nigdy 
nie urosną pod niebo, tak, jak psie głosy nie 
idą pod niebiosy.

M i c h e l :  ; Tóż to taka sprawa. P raw dę 
mówiąc, to uczciwiej Niemcowi służyć wprost, 
aniżeli u jego pachołka. - '

, H a n y s :  Ani Niemcowi, ani jego pachołko­
wi, tylko naszej uczciwej sprawie chłopskie] 
i naszej Polskiej M acierzy. Chodź, Michlu, niech 
się w  złocie udusi. »

! żu miasta zerw ała się lina windy i kosz w y ­
ciągowy wskutek tego spadł w  głębię 500 mtr. 
Znajdujących się w łaśnie w  koszu wyciągow ym  
28 robotników-krajowców, poniosło śmierć na 
miejscu. Spadając kosz zahaczył po drodze na 
wysokości 300 mtr. o drugi kosz, z którego 
w skutek tego w ypadło 3 inżynierów europej­
skich, którzy również ponieśli śmierć. Dwóch 
dalszych europejczyków i 6 krajow ców  znaj­
dujących się w  drugim koszu odniosło pow aż­
ne obrażenia.

Deszcze i burze.
Z Grenoble nadchodzi wiadomość, iż niezw y­

kle gw ałtow na burza szaleje nad caiym  Delfi- 
natem  w  Alpach Zachodnich Kolo Vorron spadł 
grad w dużej ilości, w ybijając tu i ówdzie szy­
by. W  Moirans huragan pow yryw ał drzew a z 
korzeniami, pozryw ał przew ody elektryczne. 
W rozmaitych miejscowościach w  Delfinacie 
panują ciemności z powodu braku św iatła elek­
trycznego. t

Z W ysokiej Sabaudii nadchodzą wiadomości 
o obficie padającym  śniegu. W  Lyoran w ar­
stw a śniegu jest tak gruba, iż uniemożliwia ko­
munikację kołową. U wejścia do tunelu zw ały  
śniegu dosięgają trzech i czterech m etrów  w y ­
sokości.

Społeczeństwo francuskie spieszy z pomocą 
powodzianom.

Bank Francuski ustanowiony został jako 
centrala zbiórek dla ofiar na rzecz nawiedzio- 
nycli katastrofa powodzian w e Francji połu­
dniowej. P ierw szy  dzień zbiórki tj. poniedzia­
łek pizyniósł pokaźną sumę 7 i pół milj. fr-

Krorika.
Zjazd misyjny w Katowicach.

Rada Misyjna diecezji śląskiej urządza pod 
protektoratem  J. E. Ks. Biskupa Lisieckiego 
Zjazd M isyjny w  dniu 23 m arca w  Katowicach. 
Program  tego zjazdu ogłoszony będzie nieba­
wem. !

Obecnie komitet przygotow aw czy zw raca 
się z uprzejmą prośbą do osób i stowarzyszeń, 
by na w ystaw ę użyczyli przedmiotów, m ają­
cych pewien związek z misjami jak korespon­
dencję misjonarzy, pamiątki po misjonarzach, 
przedm ioty kultu pogańskiego. Pozatem  można 
nadsyłać na w ystaw ę jako dary  dla misyj: u- 
brania. ubranka dla azieci, bieliznę, ręczniki, ser­
wetki, m aterjały, wszelkiego rodzaju zabawki, 
części szat liturgicznych, naczynia liturgiczne, 
przybory piśmienne, które po w ystaw ie komi­
tet przekaże zgromadzeniom misyjnym.

; W szelkiego rodzaju przesyłki należy kiero­
wać pod adresem : SS. Służebniczki, Katowice, 
Dom Związkowy przy kościele sw P iotra i P a ­
wia.

UWCGAi UWAGA!
Ni zbliżające się święta.

K a ż d a  r o d z i n a  m usi sobie zakupić następ u jące  tow ary
tylko za  4 0  zł.

W ysyłam y: I sztukę b ia łego  płótna w dobrym gatunku  17 mtr-
1 prześcieradło  b ia łe ; 1 obrus kolorow y n a  stó ł w eleganckich kw iatach 
żakardow ych; 1 elegancką d am sk ą  koszulę b la lą  stro jną: i koszulę 
m ęską d z ‘ennq z  2-m a kołnierzam i; 1 ręcznik b ia ły  w aflowy; 3 chu­
steczki do  nosa b ia łe  z kolorow em i szlakam i i I kraw at rypsowo*Jed­
w abny ostajnej mody. To w szystko razem  wysyłam y tylko za 40 zł za 
zaliczka pocztowq po otrzym aniu listownego zam ów ienia (płaci s ię  przy 
odb io rze). Koszta przesyłki 3 zł płaci kupu jący . — Bez ryzyka. K upu­
jący nic n ie  ryzykuje, gdyż o ile tow ar m u się nie podoba, przyjm u­
jemy go z pow rotem , p ien iądze zw racam y lub  zam ieniam y na inny 
tow ar (stosow nie od życzenia). — Zam ów ienia ad resow ać : N a j t a ń s z e  
Ź r ó d ł o  Z a k u p u  M . S Z Y F F E R ,  Ł ó d ź ,  A le j a  I ^ g o  M a ja  9 .

UW AGA: Do każdego  kom pletu dołączam y bezp ła tny  kupon prem 
jow y. Po nad esłan iu  5 kuponów  w ysyłam y jako p rem ję d a r m o  
1 elegencki pluszow y dyw an m ały lub 1 to rebkę dam ską sk ó rzan ą  
ostatn iej mody.
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Jak leczą alkoholików na Górnym Śląsku.
Na Górnym Śląsku, w  zakładzie 0 0 .  Ka- 

miljanów w Tarnowskich Górach, leczy się me­
todycznie nałogowych alkoholików. Alkoholika 
można w yleczyć z jego straszliwego nałogu, 
lecz nigdy przy pomocy pigułek i proszków  tak 
hałaśliwie nieraz reklamowanych. Lekarsrwa 
takie są zwykle oszustwem i naciąganiem. R e­
klam y takie kwalifikują się jedynie do docho­
dzeń karno-sądowych. Istnieje tylko jeden je­
dyny środek na wyleczenie alkoholika: trw ała  
zupełna abstynencja. Alkoholika nie można w y­
leczyć z jego nałogu w  jego zwyczajnem  oto­
czeniu, przy jego rodzinie. Alkoholika trzeba u- 
mieścić w osobnym zakładzie przynajmniej na 
6-cio miesięczną kurację i w ychow ać go do zu­
pełnie odmiennego trybu życia, życia bezalko­
holowego. Krótsza kuracja nie daje rezulta­
tów. Alkoholik to człowiek moralnie i fizycznie 
podupadły.

Takiego pacjenta trzeba i moralnie i fizycz­
nie uratow ać, w yleczyć. Alkoholik — to czło­
wiek o słabej woli, bez siły charakteru, bez po­
czucia odpowiedzialności. Leczenie takiego pa­
cjenta jest bardzo ciężkie. Czynią to jednak 
ze skutkiem lekarze-specjaliści w  takich zakła­
dach jak 0 0 .  Kamiljanów w  Tarnowskich Gó­
rach. W yleczony alkoholik me powinien więcej 
w  życiu pić ani kropli alkoholu. Bardzo łatwo 
bowiem jest mu potem nawrócić do nieszczę­
ścia. A w tedy  cała kuracja jest zm arnowana.

TARN. GÓRY fNieszczęśliwe wypadki). W  piątek 
ubiegły zdarzył się na dworcu w  Tarnowskich Gó­
rach nieszczęśliwy wypadek, którego ofiarą padło 
młode życie ludzkie. Mianowicie 12-letni uczeń gim­
nazjalny, W alter Musioł z Radzionkowa, chciał 
wskoczyć do nadjeżdżającego pociągu. Musioł, po­
ślizgnąwszy się, dostał się pod koła poc.ągu, pono­
sząc śmierć na miejscu.

GISZOWIEC (Tajemniczy trup). Dnia iO bm. zna­
leziono w ieśfe w Giszowcu zwłoki mężczyzny, bę­
dące w silnym rozkładzie tak, że identyczności tru ­
pa nie można było ustalić. Na miejsce przybyła ko­
misja sądowo-lekarska i przy współudziale 'miejsco­
wej policji ustalono, iż nieznany dotychczas mężczy­
zna miał owinięte przez szyję szelki, w skutek czego 
wnioskować można, iż zachodzi tu wypadek samo­
bójstwa przez powieszenie.

Zbrodniczy wybryk, czy zamach? Na to rz t kole­
jowym Murcki—Kostuchna pomiędzy stawidłem i 
budką kolejową położyli dotychczas nieznani spraw ­
cy na tor kolejowy 3 belki drewniane ^raz kamie­
nie a następnie zerwali zaporę i usunęli latarnię z 
sygnału ostrzegawczego i rozbili na torze. Wclrozo 
ne natychm iast śledztwo za sprawcami nie odniosło 
pożądanego skutku. Dalsze dochodzenia w  toku.

KRÓL. HUTA (Pożar). Dnia 9 bm. wybuchł pożar 
w magazynie drzewa obok szpitala miejskiego w 
Król. Hucie, w łasność M agistratu Król. Huckiego. 
Zaalarmowana straż pożarna zdołała po krótkiej 
chwili pożar zlokalizować tak, że żadna poważniej­
sza szkoda nie powstała. P rzyczyny pożaru dotych­
czas nie ustalono.

Znów zamach na pociąg. W  nocy z niedzieli na 
poniedziałek pewien niemiecki robotnik kolejowy 
znalazł pod Bytomiem na linji kolejowej Rojca—By­
tom t. zw. trzewik hamulcowy, który usunął z szyn. 
Zaznaczyć należy, że w chwilę później na linję tę 
wjeżdżał ze strony Rojcy polski pociąg osobowy, 
w iozący robotników polskich do pracy w Niemczech. 
Śledztwo, prowadzone przez niemieckie władze ko­
lejowe, winno w ykazać,. czy ma się tu do czynienia 
z pióbą zamachu o podłożu poliitycznem.

KAMIEŃ (Siedmiu przemytników wpadło w ręce 
straży granicznej). Na odcinku pasa granicznego w 
pobliżu Kamienia, śląska straż graniczna ujęła szajkę 
przemytników, złożoną z siedmiu osób, którzy chcieli 
przemycić z Niemiec do Polski 42 tys. sztuk papie­
rosów. Przem ycony tow ar skonfiskowano, a p rze­
mytników osadzono za kratkami. Przemytnikom 
prócz więzienia grozi grzywna w  wysokości kilku­
dziesięciu tys. zł.

NAKŁO W  Nakle Sl. na ul. Głównej przejechany 
został przez samochód osobowy 8-letni chłopak, 
Skrzypulet Józef z Nakła. Nieszczęśliwy dożujał 
ciężkich okaleczeń: odstawiony do szpitala, wkrótce 
pu wypadku zmarł.

Pożar. Na dworcu towarowym w Tarnowskich 
Górach zapalił się od iskier lokomotywy wagon sło­
my, która częściowo spłonęła.

RYBNIK (Kok ciężkiego więzienia za krzywo­
przysięstwo). Y, Rybniku zakończy! si.ę. proces prze­
ciw ko p. P. W. o Krzywoprzysięstwo. P. W. skaza­
ny został na 1 rok ciężkiego więzienia.

BOBREK (Przedstawienie). Miejscowe Koło Ma­
cierzy Szk. urządza w niedzielę, 16 m arca br„ w 
sali p. Brunnera przy ul. Bielskiej, przedstawienie, na 
którem odegrana zostanie komedja w 3 aktach p, t. 
„Cio :ka Karola11. Początek o »odz. 6/4 wieczorem. 
O liczne przybycie uprasza — Zarząd.

Sprzedam w całości lub na drobno gospodarstwo 
5 morgowe w b. dobrem położeniu, I km od dwor­
ca, przy drodze Chybie — Strumień. Nadaje się pod 
budowę.

Wiadomość: Mecnamwski Karol byzjer, Chybie.

MARKLOWICE ad Cieszyn. Dnia 23 lutego b. r. 
odbyło się tu W alne zgromadzenie Koła M acierzy 
SzKolnej. Zarząd w ybrano ten sam. Specjalne podzię­
kowanie złożono p. Paw łow i Rockowi za ofiarowane 
24 książek dla b.bljo.eki.

Walne Zebranie Koła Macierzy Szkolnej. W alne 
Zebranie Koła Macierzy Szkolnej w  Cieszynie odbę­
dzie się w  piątek, dnia 21 m arca 1930 o gonz. 6 w ie­
czorem w  małej sali Domu Narodowego.

W  razie oraku kompletu zebranie odbędzie się 
o godz. 6*30 btz wzglvdu na komplet.

Dziwne praktyki. Znajdujący się od dawna sklep 
tytoniowy po Kubaczowej przy ul. Bielskiej w Cie­
szynie, zostai w ostatnim czasie przeniesiony do ży­
dowskiego sklepu korzennego P. W ebera, pomimo iż 
przy  tej ulicy istnieje więcej lokali chrześcijańskich na 
pomieszczenie sklepu tytoniowego. Należy się spodzie­
wać, iż władze skatbow e postarają się zawczasu, by 
sprzedaż tego artykułu monopolowego została prze 
niesioną na inne właściwe miejsce.

ZEBRZYDOWICE (Podziękowanie). Zamiast 
wieńców na trumnę naczelnika stacji ś. p. Józefa Ka­
pustki złożyli pracownicy kolejowi w  Zebrzydowi­
cach kwotę 106‘90 zł na cele oświatowe M acierzy 
Szkolnej, za co Zarząd składa im z tego miejsca sta­
ropolskie — Bóg zapiać.

Z Czechosłowacji.
Obywatele polscy na Śląsku i Morawach uroczyście 
obchodzili rocznice urodzin Prezydenta Masaryka.

Staraniem  obywateli polskich ze Śląska i Moraw 
odbyła się w  czw artek, dnia 6 m arca b. r„ pod p.o- 
tektoratem  Konsula R. P . w Mor. O strawie Dr. Ka­
rola Ripy w  ,,Domu Polskim “uroczysta akademia 
ku uc: czemu 80-letniej rocznica urodzin p rezydenta 
Republiki Czechosłowackiej. W  uroczystości tej, k tó­
ra cechował nadzwyczaj podniosły nastrój, wziął 
udział również delegat Konsulatu R. P. w  Mor. 
O straw ie i przedstawiciele w ładz oraz społeczeń­
stw a czeskiego.

Na prośb^ delegacji obywateli polskich, zamie­
szkałych na Śląsku i Morawach, w ysłał Konsui Dr. 
Ripa v imieniu tychże depeszę gratulacyjną Panu 
Prezydentow i MasaryKowi.

Sprawy rolnicze.
Giełda ogrodnicza. Katowice, 8 m arca 1930. U rzę­

dowe notowanie Sl. Izby Rolniczej z targu sobotnie­
go. Ceny w detalu Za 1 kg: jabłka 0.80—1.60, śliwki 
suszone 2.40—3.20, kapusta biała 0.30, kapusta czerw.
0.50, kapusta włoska 0.50. kapusta bruks. 2.40, jar­
muż zielony 1, brukiew  0.20, buraki 0.20, marchew
0.20, karota 0.30, pietruszka 1. selery 1, cebula 0,30, 
czosnek 3, rzewień pędzony 4, szpinak 2.80, roszpon­
ka 5.60, skorzonera 2, mak niebieski 2.40, groch 1.20 
— 1.60, fasola 1.20— 1.40, chrzan 3, rzodkiew  1.60.

Za 1 sztukę: cy tryny  0.10, pomarańcze 0.70— 1.50, 
banany 0.80, kalafiory 2—6. sałata głowiasta 0.50, 
pory 0.10—0.30, szczypiorek pędzony z korzeniem
0.50— 1.00. — Za jedną w iązkę: szczypiorek 0.25.
pietruszKa zielona 0.25, rzodkiewka 0.80, majoranek 

1 zł.
Rośliny doniczkowe: Za jedną doniczkę: hiacynt

2.50—3.50, ulipan'L“ 2—2.50. narcyzy 3.50, Primula 
obcon. 2, Cinerarie 3, Cyclamen 2.

Ceny ziół lekarskich bez zmian.
Giełda pieniężna. W arszawa, 12 marca. Dolary

8.90, Nowy Jork 8.906, Londyn 43.37, P aryż 34.91, 
W iedeń 125.59, P raga 26,43, Belgja 124.37, Szwajcaria 
172.59, Holandia 357.78, Kopenhaga 238.50, Sztok- 
kolm 238.90 Gdańsk 173.35, Berlin 212.75. Dolar p ry ­
w atny 8.90.

Dewizy: Bank Polski 165.75— 168, Zw. Sp. Zarobk.
78.50, Spiess lOu.OU, Węgiel 51.50—52.50, Lilpop 
25.25, Modrzejów 13.75, Norblin 65.00, Starachowice
21.50—21.25, 4 pro^. poż. inwest. 128.25 do 128.50, 
5 proc. premj. doi. 74.50—70.00—75.50, 5 proc. Kon- 
w ersyjna 54.00, 10 proc. Kolejowa 102.50, 414 proc. 
Ziemskie 52.85—53.00.

Giełda zbożowa. Poznań, 12 marca. Zyto 30 ton 
P ary te t Poznań cena tranzakcyjna 16.80—16.90 Żyto 
cena orientacyjna 16.25—16.75. Pszenica 31.50—32.50. 
Jeczmień przem iałowy 18.25--18.75. Jęczmień bro­
w arow y 21 ,-23. Owies jednolity 15.25— 16.25. Mąka 
żytnia 29. Mąka pszenna 50—54. O tręby pszenne 
14—15. O tręby żytnie 11— 12. Groch polny 26—29. 
Gi och Folgera 26— 29. Groch Victoria 28—33. Lubiń 
żółty 23—25. W yka letnia 25—27. Peluszka 23—25. 
Serad tla  17—21. Słoma prasow ana 3.30—3.50. Siano 
luźne 7.40.

Centralna Targowica w Mysłowicach. W tygod­
niu od 3 do 7 marca 1930 spędzono na targi: buha­
jów 149, wołów 51, krów 1050, jałówek 175, cieląt 
144, nierogacizny 2165. Ogółem 3.737 zwierząt. 
Piacono za jeden kilogram żywej wagi: buhaje od 
1.10—1.60, woły od 1 12— 1.58, krowy od 1.05— 1.55, 
jałówki od 1.05— 1-55, rierogaciznę a) 2.48—2.58, b) 
'.35—2.47, c) 2.30—2.35, d) 2—2.29. Targ ożywiony. 
Tendencja zniżkowa.

Ceny nabiału.
W  tygodniu sprawozdawczym od 24 lutego 

do 1 m arca ceny na rynku krajowym uległy 
zniżce, ceny zaś zagranicą są nadal notowane nisko 
przy tendencji bardzo słabej. Podajem y zestawienie 
cen notowanych na 3-ch najważniejszych rynkacn 
zagranicznych w  miesiącu lutym r. b.

Berlin za 50 kg: <£ lutego I gat. RM. 155, II gat. 
140, III gat. 124; 6 lutego I gat. 158. II gat. 143, 
111 gat. 127; 18 lutego I gatunek 155, II gat. 140, 
III gat. 124.

Kopenhaga, za 1 kg: 1 lutego Kor. 2.89, 6 lutego 
2.98, 12 lutego 2.95, 20 lutego 2.84.

Londyn, za 1 cwt. 50.8 kg.
Masło polskie: 1 lutego szyi. 140-^-146, 7 lutego 

140— 144, 14 lutego 136- 142, &  lutego *30— 42.
Masło duńskie: 1 lutego szylingów 167, 7 lutego 

173, 14 lutego 170, 22 lutego 166.
Jak widzimy z notowań na rynku londyńskim, 

ceny za 'masło polskie są bezmała o 30 punkt, niż­
sze od cen za masło duńskie. Fakt ten rowiinniśmy 
mieć stale przed oczyma, aby zdobyć się pa jak naj­
w iększy -wysiłek w  celu podniesienia jakości masła 
polskiego, tern bardziej, że będziemy musieli stopnio­
w o pogodzić się z myślą, że ceny masła pozostaną 
obecnie stale niższe, skutkiem ztiiniejszonej siły na­
bywczej konsumentów na całym świecie. Nadmiar 
produkcji daje się zauważyć prawie na każdym ryn­
ku i nadzieja na ożywienie popytu, wywołanego njż- 
szemł cenami, paraliżuje fakt przeżywanego kryzysu 
ekonomicznego w  całej Europie i osłabienie w  
związku z tem siły nabywczej konsumentów. Na 
rynKu zbytu utrzym ują się tylko te  kraje, które pro­
dukować będą masło I gat. o czem pam iętać muszą 
nrzedewszystkiem spółdzielnie mleczarskie, w  tym  
kierunku współpracować i opierać sic o swoją w ła­
sną organizację — Związek Spółdzielni Mleczarskich 
i Jajczarskich.

Jaja. W obec pomyślnych warunków atmosferycz­
nych — produkcja w zrasta, jednakże wskutek ogra­
niczonej konsumeji na rynkach tak krajowych, Lak 
i 2-ag.anicznych, ceny mają tendencję zniżkową. 
(AROL.)

W ystawa Rolnicza w Budapeszcie.
W ęgierskie Tow arzystw o Rolnicze urządza od 

20 do 25 marca b. r. w ystaw ę sprzedażną: bydła
hodowlanego miejscowej rasy, produktów rolnych i 
maszyn rolniczych w Budapeszcie. Ponadto przewi­
dziane są specjalne sekcje w ystaw ow e, poświęcone 
mleczarstwu, rybołóstwu i winiarstwu. Rzeczona 
w ystaw a powinna obudzić zainteresowanie sfer rol­
niczych. (AROL.)

Piśmiennictwo.
I Rocznik Oddziału Pol. To w. Tatrzańskiego „Be- 

skli ■ Śląski" -v Cieszynie. Opuścił prasę „Rocznik 
Oddziału Fol. Tow. Tatrzańskiego „Beskid Śląskńk 
Jest to w ydawnictwo obejmujące 60 strome z szere­
giem ciekawych i pieknie wykonanych ilustracyj.

P ierw szy rocznik Oddziału Tow. Tatrzańskiego 
„Beskid Śląski11' jest poważnem wydawnictwem  z 
zakresu regionalizmu śląskiego. Składają się nań 
poważne prące.

Na szczególną uwagę zasługują rozpraw y nauko­
we i a r+yku‘y  D /a Galicza, insp Karola Buzka, prof. 
Józefa Kióla prof. Dr. K. Simma, prof.-Jerzego Ci&n- 
.ćiały i inż. K. Markiewicza.

Rolnicy!
Nadchodzą w ażne dni dla Śląska, a zw ła­

szcza dla w as rolników, W  ciężkiej walce, jaką 
wam przebyć wypadnie, nie możecie się obejść 
bez gazety. To *eż zw racam y się do w as z pro­
śbą, rolnicy, o Dopaicie „Gazety Rolniczej*', 
k tóra jest waszą własnością i waszej sprawie 
szczerze pragnie służyć.

Będziemy uważali za stałych prenum erato­
rów  tych P. P. Rolników, k tórzy  nam msma 
dotąd nie zwrócili.

Chłopom nikt nie pomoże z poza ich 
szeregów, sami muszą sobie dopomóc i w ytw o­
rzyć siłę przez zjednoczenie i skupienie ogółu 
rolników.

Wydawnictwo „Gazety Rolniczej**.
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